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Sobieski i Pomorze | K r u c j a t a  k r ó l a  J a n a  I I I  Warszawa, 21. 9. Do generalnego
1 Wckifld nmf s Riip ẑika ! * . - komisarza pożyczki narodowej napły
^  W  teatrze przed przedsta- I E n t u z j a s t y c z n e  a r t y k u ł y  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  wagą ootóemiie zgłoszenia subskry-

wieniem „Wesele Kaszub- O Odsieczy W iednia bentaw. W czaraj z ad e k o w a ły  swój
v kie“ • . . . .  udział Powstańcy z 1853 roiku oraz

' ■ Świei» zakończKme wielkie i w&pa sikonaie wylkan^anemi ilusitracjami. zjednoczenie inwalidów.
^ Zainilm razpatirzyimy znaczenie o; niałe uroczy,staści wiedeńskie, które Podobnie uczyniły inne piisima róz- —rv_
soiby wtielkiifego króla do Pomorza i obracały się główinfe koło 250-ej ro- iriy^h .narodóiw, z „Ossorvatore Roma- Min Dilctiriclri A nsićrii
Pamonzajn, uprzytomnijmy sobie, oo ,aanjcy obrotny Wiednia, przypamatoa tmo“, argametm watyikanskun na czele. l lin. r n a u u a iu
to właściwie nazywamy Pomorzem iy ś\\witurolę, jaką Palskaodegrała j,eden najpiękniejszych jest jed Z alC S K iyk i
i Pomorzanami. Go się zwykle zowie w .cnai.akterze obrońcy Zachodni i llja)k artykuł Ga-egony Macdoamlda u- f f  21 9 Donoszą * lesz
dziś Pomorzem, jest pot]ęciiem czysto chrześcijaństwa. Gała prasa e-uropeą- mieszczony w londyńskim „The Urni ozvk o S  S a "  wczorajsza.'że wyje- 
odmdnitetoeyjnem. .Natomitąst to to  ska mocznicy zwycaęatwa SotbieSkie vemse«. Aartor, jak widać świetnie S ł  s S t a d  min ^ f  iTOisk n ^Pił 
r jn c z n ie w z ^ z y u i te l i ^ t^  do P ^  go .poświęciła nieraz po kilka artyku < te u ĵmtany s historją i doskonale S sk® S S cS  d ^ K r S w a  
morza ziiemia ehetaomska, mićhałotw łó,w> .̂ awstze poidnosiząc jego meizapo- ‘oinjenitujący sdę w stosunkach współ | U K »uaję.L snę uo aKo\ a. 
sika, dobrzyńska, toruńska, bydgo®- ln ia n e  tzashigii' dla obrony Krzyża czesirLych przeprowadza paralelę mię ! * —o—
ka i! Krajna, t. z. sępoleńska. Podo*- i cywjiiŁaoji. Nieprzyjemnym zgrzy s^tuaicją Polaki w r. 1920 a d u -, W izyta min* B e c k a  
bnie P o m o rz a m i właściwym! są t€(m by}y tylko artykuły prasy nie- chem ^y.wjtaj^cym rycerstwo poi- WarsMwa 21 9 7 Parvża dono-
tylko Kaszubi Kocnewiacy i Boi o- mi,eGki,ej z Rzeszy, usiłują ej -  oez akie za czasów Odsieczy wiedeńskiej '
wiacy. Reszta bowiem :miiei ^ a n c ^  powodzenia zresz.-> „odhi o,.zowie ' podfcreśJa anaiogję postaci papieży , 2 ^  m to ^ s n r i^  zaS-
województwa wielką postać król i <• «.k- w. Pozo f^centego XI i Piusa XI i na tern ® B eS ^P  Beck t o  n rz y iS  nraez
nami* tydh cech odrębności od Pola- pr&seu Europy zaóaod uej. au- u  ^ a je m d  i wyiraźitstemi rzutami J l S J Ł ' n i S 2 Ł v  i S !2 iffiL S fT f
ków, które dia t o j h  sitrja*cka, francuska, angielska cze- ^ uje !pô  Ja^  m  ^ ko „boha- I
tery styczne. Są to odrębności zaio- ^  węgierska, nawet odległej Him- J a.a l0Bltatniej krucjaty" (The Hero, b™ ^ - e ś l a L n i o s ^
wno plemiennie., jak i  jęizykoiwe, kul j Katadoniji, me znajduje dość ^  the Crusade). „Sobieski — pi a doail,0,sjosć ^ izjr,t> man-
turalnie, ,polityczno - huteitoryozne. słów, by oddać hołd należny Janowi l|aZie. u*niVerse“ — który od dziecka — r46CKa-

Dzieje Pomorzan, to tz jednej stro IIX umci\£ Polaków i  stwierdzić nie- L ipj,zel(j n\m  jego ojcowie, iwalcizlył j —o—
aiy smutny proces stałego wynaro- gkońozoną jeszcze rolę dziejową P o l!przećiiw Wschodowi, nie potrzebował1 ZaW Ody b a lo n o w e
dowiania przez Germanowi, -z dru- ^  j^ko hezdinter esowti i ego oibrońcy nawiązywać do krzyżowych trądy- Wał.c_aw„ <>, Q w  d • ?r- h

gtiej izaś stałe zblo/zeme się do. całos- chrześcijaństwa i cywilizacji Zacho vji Bv}l0. to, we krwi je«o, Europę wa Wanaawa, 1̂. 9. \\ dmuu 25 bm.
S  *0*1* powoi™ 11  Su. w  <TO» h o U d « * .i  „UT  Ł  S o  . Ł # S w »
morzan w kulturę polską. Procesy to hode“ w jednym tylko numerze zdn. (KAP). wiielKie zawoiay Daiomoŵ e.
trwające do dziś, imają się jakoby *ku jq hm. pośw ięca Janowi III aż dwa v . .. H
ukończeniu. Różnie przedstawiał się artykuły, opatrując je pięknem! i do —°— POWłOt Z JUgOSf3W]l
w biegu wypadków historyciznych ... . ..... 1- .....  ""—------ iJ---------- -------------  Warszawa, 21. 9. Wycieczka parła
stan upolszczema Pomtorzaii a  zwia m m *  m ar m ■ ■ ■ a  mantarzystów polskich która bawiła

S i “ :'w : Redukcje wśród urzędników w ,“«o9iawii ̂  ■mej woli pragnęło zjednoczenia iz,pań- . * _ , .
sitweim poiskitem i wypowdedEiaiwtsay Z w a ln i a n i e  s i ł  pod h a s ł e m  n s z c z ę  m o ś c i  ^ » łu k a  n o k k a  fłf»riwon#»i
hołd Zakonowi Krzyżowców złożyło . dopnie służbowe. Skasowanie v M IU M  p o i » d  w u c r « u n q
go* Kazimierzowi JiagiellonczjyikoWi, „Gazeta Warszawska pisze. działów dać ma pewne oszczędności StcIiCY

W aniauistersitiwacłi i urzędadh cen w wydaitikach persoffiaJmycłi. Warszawa, 21. 9. Z Mostowy dano-

S ?  w T  ttó nTe S l " w l ?Mu w stawy o d ii^ . ' toii^erty ^ i ^ k l  B
żadnych spraw,ach. Lud dopiteio po , , We miniister- roeaszerzone. Kierownikom spraw per polskiej oraz zostaną wygłoszone od- jfl
źniej a sl|^ stwach mają być skasowane stanowi soaiałinych przyznane zostało prawo ,ozyty o malarstwie polśkiem.
doannenia narodowego, na Pomorzu ^  ngiczelnik wydziałów i odrębne zwalniania i angażowania uraędno- —o—
jako ii wszędzie lnidziąj. Przed Kró k  ^  wydziałowe. Projektowa- ków do 5-go stopnia służbowegoi. Na- Cn je c  w  Z a a łe b ili  naftO W em  lem Sobieskim lud pomorski, Ka- kanceiarje I tomj^ t ^-oLnienic lub zaangażowa- i n , e S W £.agfęDIU nailO W em
szubi, raz po raz tylko zwracają iia departamentów pozostawali w bez-'nie urzędnika od 5-go stopnia służ- Drohobycz, 21. 9. W powiecie Dro 
się uwagę głównie w wojnach - kontakeie z referentami, bowego w górę, wymaga podpisu mi- hobyckiem spadł śnieg, który .pokrył

____________________ a . c c ^ t w . o R ^ . e p o l .  |

ski, był to Kasiznba, który flagę nie- . , u rmarzeniie So,- ta  kaszubska Z pod Wiednia bowiem Wisłą. Choć w takich to bitwach
przyjacielską Marł *z admiralskiego S e i S o ^ K S ^ ^  t o ł y  Ł h e c t o  nasze liczba .zabitych wrogów może bv

LWawa ludu pomorskiego ™ u -  I ż Ł i  król .polski nie był, nie głównej mierze. Tym urokiem wiąl- również wielka, lecz tam przecież 
w i d ^ ^ d S e i S  wnaj- jest tak popularny ,na Pomorzu. Po kiego króla, tytułem wiekuistej sła- chłodziło o bezpieczeństwo kraju. Pod 

i — ch a S h  l S d y  tak i  naszemufiznany i  miłowany! Go wię wy to żarliwość jego wiary katoląc- Wiedtoem i^tomiast .zagrożona by- 
obernae pomotrzanie inie stalli w oignit- oej! On jeden, powiedizmy szczerze, kiej, która ujawnia soe w wielkim ła nie tyle Polska ale raczej cały 
S ^ Ł t o ^ w a t o  s ^ ^ e i r T l e  z królów'Opolskich jest popularny do- czynie wiedeńskim, która jest naj- świat ^rześcijanska. To tez me wie- 
S  S S S \ S S T 1 S .  uu tąd, znanFi mdłowanyl I pamięć je- wybitniejszą cechą jego osoby a* naj- my nikt, kto katolik tym przemą-
Km l f  p o L ^ r n Ł  bTł tak ścisły, go żyje w uiezliczonych pamiątkadh, lin ie j, na zawsze zjednało serca Po- d r^ y m  bredriiom którenu ganią 

I ^ ż ^ o  ^ w i ^ S ^ ^ ^ S  zabytkach, dokumentach i poda- .morzan dlań itemsamem dJa Polski ^  w ielki^o kroLa ,za wybajwaenie 
GwTe w S e z '  p o S m  S x X n  miach u ludu pomorskiego. I na za- Ta pbomien'na waara każe mu lać Zachodu. Mówią, m to  niby był błąd 
S i l  wspólna m S  rn S  t o w S  wsze będzie o^btóoie związany z na jak Archanioł -  obrońca a dokonać polityczny, amie widzę, ze tym „błę- 

' ,nS : Gdvżto  w łaśto  ^ S ó l  sza (ziemią jak żaden inny. najwspanialszego czynuoręza pod- dem' ząskarbilaśmy isobie na zawsze
m  r a L i  n a ^ S  S -  ‘jakiż to jest urok osobisty, który skiego, wypełnić najcblubniejszą kar wdzięczność i podziw świata, Ł może

%’ •, iruHiri a i d łq wviró7niła od rMz- /tato TOciałgaił serca Pomorzain do te- tę dżdejaw oijczjnsty cłi. Mylne jest ibo- Traikitat wersalski t otylko sęplaoenŁe 
S l p Ł 3 d u S £ Ł  S S S S ś ?  k S -  U m  wiem mniemania, że odsiecz Wied- długu, jaki marny na Zachodzte? Ta-
Z  S C S S '  A jM- jego skinienie tłum*nie pociągnęli na nia, to 'jedynie wyczyn wojenny -  kie jest znaczenie wnelkiiego króla w 
S k  t l  ob r S a ^ a S ć l S r ^ u  do wyprawę, na daleką zagranicę, gdzie byli przecież d sławni rycerze n wo- jogo rocznicy dla na* P o m o r y  Jak 
pStókJ P m f t o Y  W  S l a -  ich knode .zginęło. Bo w owej stra- dizowie na zachodzie, jak ów książę on naa sprzągł na zawsze .z Polską i 
ne to i  , S 3  r  ^ o S S r  S -  samej bitwie po uwolnieniu Wiednia lotaiyński. Ale Sobieski, miał wiarę flego katolicką kulturą przez wielką 

p S l S d e  P ^ lS i w której Pomorzanie tworzyli straż i  pobożność jak żaden inny z wodzów swą duszę katoltoką, tak my w tę 
t^ o S e m  ^  b X  S u tó e n ie m  Po- przednią, zginął z wojewodą i dowód i  to dało mu dowództwo o! zwycię- rocznicę ściśle katolicką uswiada-;
L S ^ S s c e  i odtod to wszystko, cą swym Denhofem kwiat rycerstwa stwo. Niesłuszne także jest stawna- lmiamy -soboe merozrewalność _ swe»
S T J ^ Ś d l£  w ^ s S S h  Gdymda f l i  pomomkiego. A uczestnicy .wyprawy, «nie Wiednia na równa z Choeamem, kultury swego ducha polskiego z

ZF̂ S e m  S  S z y  wrócili, wrócili jako szladh- Lwowem, Podhajcami, lub Cudu nad wiarą katolicką. S. B. ■

. >  S i |
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Z  POMORZA
Miody globtrotter.

Tuchola. 13-letniego chłopczyka, 
syna pewnej praczki z Wilna, przy­
trzymano w Tucholi. Opuścił on es 
początkiem wakacyj letnich idom ro- 
dtatany. PLeszło oraz częściowo pooLą 
gamii „na gapę" przewędrował on 

całą Polskę, aż nareszcie znalazł sdę 
w Tucholi. Tirudniilł on. się noszeniem 
paczek, śpiewaniem po podwórzach, 
odżywiał isię owacamti, jaktie izna-i 
łazi obficie w spotykanych sadach.

Sensacyjna sprawa.
Cekcyn. Cekcyn przeżywa obec­

nie nieład a sensację. Otóż przed ro 
ikiam zmarł rolnik tut. niej. Edward 
Borehardit, narodowości niemieckiej 

Tajemnicze okoMozmoścfii, jakie to­
warzyszyły w czasiie zgonu, szybki di 
ńieźbyt liczny pogrzeb spowodowały 
że sprawę tą mintąresował się ogół 
społeczeństwa. Wykryto, że Bor- 
cihardt naogół dobry i zamożny go­
spodarz, został otruty przez człon­
ków swojej rodziny. Pogłoski te zda­
wały się pot wierdzać liczne i częste 
wybuchy jakie powstawały w rodzdl- 
ińe B. ona skutek niezgody. Sprawią 
tą izaiinteresowała si ępolicja, która 
jednakże z braku dowodów zaprze­
stała śledztwa. Obecnlei, gdy pogło­
ski te potężnieją, policja wszczęła na 
nowo śledztwo i  sprawa, ta  nabiera 
więcej realnego biegu; wyniku śle­
dztwa społeczeństwo tutejsze ocze­
kuje w ogromnem natężeniu.

Sesja wyjazdowa
Sępólno. W poniedziałek odbyła 

się w łut. sądzie sesja wyjazdo wa Są. 
du Apelacyjnego pod przewodnic­
twem S. A. Dudykiewiciza w asyście 
S .A. Grafkiego i Niatreekiego oraz 
prokuratora S. A. Poleskiego.

Na ławie oskarżanych zasiedla 
przed powyższym siądem powtórnie 
b. dzierżawca Maj. Tczoiany Rubach 
i b. dyr. „Rolnika11 Kaezmankiewiioz 
o manipulacje wekslowe na szkodę 
właściciela Maj. Tnzcdlany p. B. Rot- 
hego.

Oskarżonych bronili pp. mecenas 
Szulc z Chojnic i Brzeski z Bydgosz­
czy. Jako oskarżyciel posiłkowy wy­
stępował b. sędzia tut. p. mec. Ku- 
rzętbowski. Jako świadków przesłu­
chano pp. mec. Kurzętkoiwsikiegio, 

mec. Radwańskiego, mec. Gracza, po 
szkodlowane p. B. Bothago, dyr. Kom 
Kasy Otsizcz. p. Konopczyńskiego, p. 
Czarneckiego i SzukaJŁskiiego, O godz. 
4,30 po południu rozprawę przerwano

Swastyki hitlerowskie.
Lubcza, pow. sępoleńskii. W ulb. 

sobótę zauważyli tut. mieszkańcy na 
kamieniach oraz pulach od drzew 

przydrożnych, malowane kredą, swa­
styki hitlerowskie. Sprawą zajęła się 
policja..
Obchód 250-lecia odsieczy Wiednia.

Starogard. W niedzielę 17 hm. od 
był się tu uroczysty obchód ku czci 
Jana Sobieskiego. O godz. 9-taj odi- 
prawił 'ks. prałat Szuman uroczyste 
nabożeństwo, w ktorem uczestniczy 
li przedstawiciel e władz, społeczeń­
stwa, szkół i organizacyj ze sztanda 
rami.. Po wysłuchaniu Mszy św. od­
była się w mieście pod golem niebem 
akademja, na której odpowiednią mo 
wę wygłosił burmistrz p. Gzwojdaiń- 
ski, przyporninający obywatelstwu, 
że Jan Sobieski był założycielem tut. 
Bractwa Strzeleckiego.

Wieczorem odbyła się uroczysta a 
kademja na sali , .Sokolniczówki ", w 
której udział wzięli: miejscówce du­
chów, Lenistwo z ks. prałatem Szurną 
nem na czele, d-ca garniz. p. ppłk. 
Mitkiewiez, izast. starosty p. Chor­
wat i inni. 'Na program akademji zło 
żył się .koncert orkiestry 2 p. szwole­
żerów, przemówienie p. Czerwińskie 
go, deklamacja śpiew, pieśń „Bogu 
Rodzica", odśpiewana przez połącz- 
ne chóry miejscowei, a na zakończe­
nie wspólne odśpiewanie jednej 
zwrotki „Róże coś Polskę"!

Akademja żałobna.
Skórcz, pow. starogardzki). W po­

niedziałek odbyła się w mie jscowym 
kościele parafjiałnym uroczystość ża 
łóbna iz mszą św. ku czci śp. bohater 
skich lotników kpt. Żwirki i inż. Wi­
gury. Wieczorem zaś odbyła się aka­
demja żałobna na .ich cześć. Na mszy 
św. jak i w akademji żałobnej spo­
łeczeństwo nasze brało li/ozny udział. 
Zbiórka pieniężna ina Chałenge w 

1934 r. zebrana na akademji żałobnej

Buntownicy w  Korono wie
60 rebeljantów  w więzieniu karnem

W więzieniu koronowskiem wy­
buchł ponownie bunt więźniów. 
Szczegóły tego buntu .przedstawiają 
się jak następuje:

Dnia 19 hm. rano krótko po godz. 
6 więźniowie po wypuszczeniu ich z 
cel więziennych w celu wspólnego 
spożycia śniadania w jednej z więk­
szych sal zaczęli się buntować.

Około 60 rebeljantów na umówio­
ny gwizd opanowało dwie główne 

sale, tworząc przy wejściu dla sal .ba­
rykady z łóżek żelaznych, stołów itp. 
Rebeljanci rzucili się na strażników 
więziennych, obrzucając dozorców 
dłamkaimi. ocegieł... wyłamanemi z 

murów, istzlkłem wy hitem z okien, 
miseczkami i innemu przedmiotami 
kltóre wpadły im pod rękę.

Sytuacja stała się groźna, gdyż 
więźniowie z niezwykłą furją napa­
dł! na dozorców więziennych. Straż­
nicy ndechcieiM narazie rohiić użytku 
z broni palnej.

Zawiadomiona telefonicznie o bun 
cię więźniów bydgoskie władze pro­
kuratorskie i po-lic yjno-śl ed cze, które 
natychmiast iwyisłały autobusem od­
dział policjantów, złożony z przeszło 
20 ludzi. Równocześnie wyjechał dio 
Koronowa naczelny prokurator sądu 
okręgowego w Bydgoszczy p. Przybył 
sikL

Po 'przybyciu oddziału policji byd 
goskiej do Koronowa bunt został 
przy ipomocy pałek gumowych i  ga­
zów łzawiących uśmierzony.

P r z e d  z m ia n ą  k w a r ta łu  p r o s im y  p a m ię ta ć

P r o s im y  r ó w - ie±  n a k ła n ia ć  z n a jo m y c h  do  
z a p r e n u m a r o w a n ia  D z ien n ik a  P o m o r s k ie g o

Listowi przyjmują zamówienia do 25 bm

przyniosła 14,16 zł, które przekazano 
do Pow. Kom. L. O. P. P. w Stano- 
gardzie.
Pierwsze zebranie Komitetu Akcji 

Katolickiej
Pogódki, pow. kaściersikfi- Odbyło 

się w lokalu p. Tywusika w Pogódt- 
kadh przy udziale 9-oiu przedstawi­
cieli miiejstoawydh towarzystw pierw- 
isze zebranie Par. Kom. Akcji Kato­
lickiej. Zebranie zagaił prezesi Komi­
tetu p. Gz. Łącki, witając kis. Pro­
boszcza i wszystkich obecnych, oraz 
przedkładając .porządek obrad. Zko- 
lei odczytano .regulamin P. K. A. K., 
w myśl którego przystąpiono następ 
nile do. skompletowańoa miejscowego 
zarządu A. K.

Likwidacja „Rolnika"
Świecie. Likwidacja „Rodnika11, 

jedynej w Świeciu polskiej spółdziel 
ni irolniozjorhandlowej, egzystującej 

od kilikudziiesięcu lat, dobiega końca 
Założono wprawdzie nową spółdzieł 
mię rolniczo - bandłową której dzia­
łalność jednak jak dotąd, jest mier 
na. Obecnie w ubikacjach „Rodnika" 
urządtea swój oddział „Prizechowo" 
Młyny ii Tartaki S. A. Istnienie w 
Świeciu, mieście ipowiatowem — 
choć jednej polskiej spółdzielni rol­
niczo-handlowej jest niezbędne, — 

inaczej bowiem całym handlem zbo­
żowym w Świeciu zawładną Żydzi 
i Niemcy.

Niedoszli zdobywcy oceanu.
Gdynia. Przed kilku dniami, skra­

dziony tu zasilał piękny dwumasEto- 
wy jacht żaglowy „Carmen", będący 
własnością harcerskiej chorągwi 
morskiej. Policja tutejsza rozesłała 
radjotelegiraimy gończe ii w sobotę o- 
trzymała wiadomość od' policji nie­
mieckiej, że jacht „Carmen" zatrzy­
mano w iprocie Stolpmuende w Po- 
meranji. Na pokładzie jachtu znaj­
dowało isię trzech młodzieńców: Mar 
jiam Tyszler, były uczeń seminairjum 
w Bydgoszczy, oraz 17 latanii Leon 
Lubner i  17-letni Paweł Memch, o- 
haj iz Gdyni.

Niedoszli zdoby wcy oceanu .po od 
siedzeniu w Niemczech kary za nie­
legalne przybydie, będą wydani wła 
dlzottn polskim i staną przed sądem 
za występek kradzieży.

„Pułaski" walczył ze sztormem 
na oceanie.

Gdynia. Powrócił do Gdyni z New 
Jorku statek „Pułaski". W podróży 
powrotnej „Pułaski" napotkał na sił 
iny sztorm. Fale zalewały pokłady, 
a nawet sięgały mostku kapitańskie 
go. Miimo tych przeszkód statek przy 
był do portu macierzystego bez naj­
mniejszego spóźnienia.

W tym roku była to ostatnia po­
dróż „Pułaskiego" do Ameryki Sta­
tek po wyładowaniu drobnicy od­

płynie do doku, a następnie na leże 
zimowe.

Krwawy napad.
Grudziądz. Lokatorka domu przy 

u l  Nadgórnej 26, niej. p. Nowińska 
odnajmuje już od szeregu łat pokaje 
kobietom lekkich obyczaji Nłic więc 
dziwnego, że w domu tym często do- 
ohodziiłoi do krzyków i hałasów, co 
spowodowało, jednego z lokatorów do 
.doniesienia o zajściach powyższych 
urzędował policyjnemu. Na skutek te 
go doniesienia najgłośniejsza z nich 
— Żychowiczówna — miała się wy­
prowadzić. Daremnie podniecone nie 
wilasty dowiadywały się, kto był spra 
woą eksmitowania Żychowiiczównej, 
aż upatrzyły sobie ofiarę, którą po­
dejrzewały o autorstwo listu. W chwil 
ii, kiedy domniemany sprawca niej. 
Jan Pawski, zamiiesizkały przy ul. 
Nadgórnej 33a przechodził ulicą, ob 
.rzuciły kobiety niewinnego przecho­
dnia stekiem najobrzydliwszych o- 
belg. Czując sdę temi wyzwiskami 
dotknięty, udał się Pawski naza­

jutrz w godizinach rannych do mie­
szkania p. Nowińskiej, aby jej zwró­
cić na to uwagę, co sdę w jej domu 
dzieje. Nie przeczuwał jednak za- 

sadizfci, ałbowiem już całe „towarzy­
stwo" na niego, oczekiwało. W chwi­
li, gdy tylko przekroczył próg mie­
szkania, został napadnięty przez 
Nowińską oraz jej kochanka, który 
zadał Pawsfciiemu dwie cięte rany w 
głowę. Rozwścieczone niewiasty rzu 
ciły się ma pomoc, przyozeftn Nowiń­
ska bakiem od pieca przecięła Paw- 
Skiemu palec prawej ręki do kości. 
Gała ta awiantura przendoisła sdę na 
korytarz, w którym drzwi zamknię­
to na klucz, tak że Piaw-skiemu ndlkrt 
nie mógł przyjść z pomocą. Obfdcde 
broczącego krwią Pawskiego odsta­
wiła polic jai do szpitala, gdzie udzie­
lono mu pierwszej pomocy. W krwa­
wej tej awanturze prowadzi policja 
szczegółowe dochodzenia.

Świerczewski skazany na 12 lat 
ciężkiego więzienia. 

Grudziądz. Zapadł wyrok w głoś­
nej sprawie o zabójstwo śp. iFranciśz 
ka Glasera w Borkach, w kt órym za­
bójca Świerazewrskii został skazany 
ma 12 lat ciężkiego więzienia, utratę 
praw obywatelskich na lat 5 oraz po 
noszenie wszelkich kosztów sądoi- 
wych.

Kradzież roweru.
— Bławatowi Janowi z Kłódki pow 

Gmdziądz, skradziono iz korytarza 
domu przy ul. Mickiewicza 6 rower z 
teczką, płaszczem .i łańcuchem, ogól­
nej wartości 200 izłotych. Ten sam 
los spotkał Alfonsa Zakrzewskiego 
ze Świecla, któremu Skradziono ro­
wer z chodnika przy ul. Starej, war­
tości 180 zł.

Ob azd Lindber§ ha
Helsingfors, 21. 9. Na lotnisko tu 

tejsze przybył głośny lotnik amery­
kański Lindbergh. Dziś lotnik udaje 
sdę do Leningradu.

Dłużnicy Liai Narodów «Paryż. Pisma paryskie donoszą z 
Genewy, że sesja rady Ligi Narodów 
będzie się musiała zająć trudnościa­
mi budżetowemi i finansowemi biura 
Ligi Narodów. Według obliczeń biu 
ira, 18 państw' nie uiściło, przypada­
jących na nie kwot. Zaległości wytno 
iszą 14 miljionów franków w złocie.

T  jemnicze sómobó stwo
Parsrż. iPod tytułem „Gdy psycho­

paci rządzą — muszą psychiatrzy u- 
miarać" zamieszcza niemiecka pra­
sa emigracyjna we Francji sensacyj 
mą wiadomość o samobójstwie, popeł 
mionem przez znanego psychiatrę pro 
fesora uniwersytetu Foerstera, u któ 
rego swego czasu leczył się Goering 
i obecny minister oświecenia publi­
cznego w Prusach, Rust.

Podpalacze Reichstagu
Londyn, 21. 9. Międzynarodowa 

Komisja Prawnicza wydała orzecze­
nie w sprawie podpalenia Reichs­

tagu. Komisja stwierdziła, że podej 
irzany v. Luebbe nie dokonał podpa­
lenia, lecz sprawców należy szukać 
wśród wysokich dygnitarzy Rzeszy 
niemieckiej.

Rewolucja na Kubie
Londyn, 21. 9. Z Hawany dono­

szą o wybuchu nowego powstania 
na Kubie. Znany działacz rewoJucyj 
ny, kapitan Hemanidez, na czele od­
działu, złożonego z 300 łudzi, opa­
nował dziś w mocy miasto Morou w 
prowiinaji Gamaguey. Rząd prezyden 
ta Gfrau San Martina wysłał przeciw 
ko powstańcom znaczne oddalały 

wojskowe, które po zaciętej walce 
izdobyły miasto Maron, Powstańcy 

skryli się w lasach.

Przyszli adwokaci
Warszawa, 21. 9. Urzędowy organ 

Rady adwokackiej w Warszawie, „Pa 
letstira", w numerze z sierpnia 1933 r. 
donosi:

Zostali wpisani na listę aplikan­
tów adwokackich:

1) Kogan Naum, 2) Lewin Henryk 
3) Mezrycer Jakób - Lejba, 4) Sztei- 
man Leon, 5) Kemer Abraham, 7) 
Weiss Daniel, 8) Tul czyn Hiis z, 9) 
•Sytman Piinches, 11) Halpem Mor- 
idechaj, 12) Krause Johamin, 13) Cy­
prys Itszyja, 14) Dicbter Aleksander 
15) RotenisEtedn Maksym. 16) Neu- 

gołdherg Marja, 20) Kuropatyw Zelek
22) Gellbfisz Zygmunt.

Gzylii na 22 nazwiska — tylko 5 a- 
ry.jczyków.

Zgłosiili się o> przyjęcie w poczet 
aplikantów adwokackich:

1) Merenhoic Salomon, 2) Gutman 
Hirsz, 4) Bndelmanawa, 7) Grosman 
Bencjan, 9) Gallusówna, 11) Gutman 
Iizaak, 12) Szwardszarf śzmul - Lej- 
bueiz, 13) Sizyrżyk Wolf, 14) Rożen- 
cwedg Józef, 15) Kryński Jeszua-Lej­

ba, 16) iSiatemfeld Natan-Pinehios, 
17) Chajkin Michał, 18) Gertner Eil- 
jasz - Majer, 19) Reis® Natasioin - Te­
odor, 20) Wiltelson Ahralham, 21) Din 
kus Wiktor, 22) Ejzen Majer - Juda
23) Bergtnsztein Samuel, 24) Dyno- 
wiioz Hersźko - Zelik.

Gzyli na 24 nazwiska zaledwie 4 
są arysyjiskie.

Kurier zabił człowieka
Poznań, 21. 9. Na przejeźdaie ko­

lejowym przy stacji Spławie w po­
wiecie konińskilm idący do' Warsza 
wy pociąg pospieszny najechał na 
pnzejażdżający właśnie przez tor wóz 
zaprzężony w parę koni. a powożony 
przez rolnika Wałęsę ze wsi Przyjmą 
gmina Kazimierz B. Skutki zderze­
nia były fatalne, bowiem Wałęsa zo­
stał zabity na miejscu, a wóz zdruz­
gotany. Również zabite zostały 2 ko­
nie, z którycih jeden był wieczorny 
przez pociąg na przestrzeni około 

500 metrów. Jak sdę okazuje, jest to 
już trzecia w tern miejscu katastrofa 
kolejowa.
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Piłsudski i Stalin
Londyn, 21. 9. ,.Daily Herald" do­

nosi, iż w najbliższych dniach ma 
nastąpić w nieznanej nikomu miej 
iscowości rosyjskiej poufne sjpotka- 
mie między Piłsudskim i Stalinem. 
Najprawdopodobniej spotkają się 
oni wr Orininie koto Kamieńca Po­
dolskiego, który znajduje się w od- i 
legiiośói jednej godziny jazdy samo j 
chodem od Zaleszczyk, gdzie obec- 
inie przebywa marsz. Piłsudski.

(C. A. P.)

Ku uczczeniu Roku Swięteęo
Miasto Watykańskie, 21. 9. Irian

dzkie ministerstwo poczt i telegra­
fów postanowiło w związku z Ro­
kiem Jubileuszowym wypuścić, po- 
eząvVszy od dnia 18 września br. do* 
zakończenia Roku Świętego) specjał 
ne znaczki pocztowe. (KAP.)

Oicte: f u  o °  publicystyce
Miasto Watykańskie, 21. 9. Wczo­

raj Ojciec św. przyjął na audjencji 
członków Międzynarodowego kon­
gresu publicystów. W wygłoszoneim 
przy tej okazji przemówieniu Papież 
podkreślił znaczenie publicystyki 
która winina stać na straży moral­
ności zarówno przez swą istotę, jak 
i sposób jej prowadzenia. Jako 
przykład postawił tu Ociec św. 2-Ch 
wielkich pisarzy włoskich, o sławie 
(wszechświatowej, Dantego i  Man- 

eoniego, którzy tern się szczególnie 
odznaczyli, że głoski prawdę i wska 
zywali drogę cnocie. (KAP.)

Ulice ifiipiłgne nu Kłuci
Kaiżdy z niedowierzaniem przyj­

mie pytanie „'Czy ma pan klucz oid 
swej ulicy ?...“

A przecież pytanie to nie jest bez 
podstawne.

W Pradze, na .Starem Miieście, za 
chowały .się ulice i  wąskie, zygzako­
wate uliczki, których obydwa wylo­
ty posiadają bramy, zamykające się 
na Ikluicz. O godzinie dzi esiąt e j w 'no­
cy masywne lub żelazne wrota za­
mykają się i jeżeli: mieszkaniec tej 
części Pragi o tej porze wraca dO' do­
mu, nie Obejdzie się bez klucza od 
bramy, nie obejdiize siię bez stróża, 
który wejścia ido ulicy pilnuje.

Takie wrota spotkać można u wej 
śctia do ulicy Złotej i  ulicy Hiamlasa 
w Starem Mieście. Dniem teamy li­
lie otwarte są ntaoścież i  'zauważy je 
tylko baczny turysta, ale w nocy 'każ 
dy pomyślałby, że jest to brama sta­
rej kamienicy; nikt inie przypuszczał 
iby, że za bramą tą ciągnie siię ulica, 
prawdziwa ulica, a nie żadni1 przej­
ście1 przez podwórze cźy połączenie 
pomiędzy wiielkiemd. ulicami), .Są to 
Uliczki, nakreślone na mapie Pragi, 
dłomy są numerowane.

Uliazki to czarującei, malownicze,

Postać z „W esela Kaszubskiego"

Kaszuba Kulczyk w poemacie Derdo wskieso
Pochodzenie Franciszka Kulczyka, —  Piewca Kaszub Derdow ski o bohaterskim

Badania apolityczne nad utwo­
rami literackiemli1 różnych epok i 
rarodów uczą nas, że pod osmną 
zmyślenia poetyckiego' tai sdę nieraz i 
.ziarno historycznej rzeczywistość 
W wypadkach takich, prawda dzie­
jowa, częstokroć napozór drobna L 
mało znacząca, służy za podnietę dla 
wyobraźni twórczej., .za źródtoi wzglę 
dnie za jedno ze źródeł pomysłu li­
terackiego, w którym rzeczywistość 
zmienia się nieraz do tego stopnia, 
że się jej w tworze artystycznym 
doszukać trudno.

Prawda dziejowa stała się także 
podłożem dla poetyckiego zmyślenia 
w poemacie Derdowskiego O1 wiktorji 
wiedeńskiej. — Zanim szczegółowo 
ihadania nad twórczością autora 
„Pana Gzorlińskiego“ oświetlą 
wszechstronnie ten utwór ii ustalą 
ostateczną granicę pomiędzy „łgar­
stwem" a historją, która stała siię 
główmelm źródłem pomysłu „Kaszu­
by pod Wiedniem", pragnąłbym w 
uzupełnieniu artykułu o. „Zwycię­
stwach Sobieskiego w literaturze 
pomoirskiej" i(ogł. w numerze 207) za­
jąć sdę rodowodem bohatera tego 
ępoistu.

Jak Sienkiewicz dla swojego Ja­
na  Skrzetoskiego, tak i 'Derdowski 
dla Frana (Kulczyka znalazł pierwo­
wzór w historji.

Dzieje „potrzeby wiedeńskiej" prze 
kazały nam pamięć bohaterskiego 
Polaka, (szlachcica Jerzego Framcii- 

stzka Kulczyckiego .z Sambora i(w

jszlachcicu
.diziisiejisizem województwie lwaw- 
•Skiem), który stał się Skraetuskim 
oblężonego Wiednia. Ten to' Kulczy­
cki bowiem, obyty z Turkami za wie t 
toletniego1 pobytu w krainie Maho- 
meta, znający ich mowę i zwyczaje 
wobec niebezpiecze ństiwa, w jakiem 
(znalazł isię Wiedeń wskutek gwałto­
wnych ataków Turczyna na „Czer­
woną Wieżę" (Rothenturm) w tu­
reckim stroju, samotwór ze swoim 
pachołkiem w nocy z 13 na 14 sierp­
nia przedarł siię przez obóz turecki 
iz listem od komendanta Wiednia 

Stahremberga, przez wieś Kahlen­
berg, której mieszkańcy wziąwszy 
go iza Turka, powitali go gradem kul 
dotarł wkońcu do kwatery kst Lota 
ryńskiego w Nussdorfie, poozem wró 
cii do1 Wiednia z zapewnieniem, że 
Sobieski już niebawem przybędzie 
z odsieczą.

Opłaciło się Kulczyckiemu jego 
bohaterstwo, bo go nie tylko obywa­
telstwem Wiednia, lecz nawet ika- 
mianicą jako zwiastuna dobrej wie­
ści nagrodzone, a i z łupów wojen­
nych dzięki łasce króla Jegomości J i przemysłowi własnemu też mu 
! tam coś w ręce się dostało'.

Z lakkiem sercem zapewne po­
żegnał sdę z myślą o powrocie w oj 
czyste strony i nad „modrym" Du­
najem osiadł na resztę dni swoich. 
A że mu i koncesję na kawiarnię 
przyznano, więc też zdobyczną kawą 
palić rozpoczął i pierwszy we Wie­
dniu oryginalną wonną „mokkę" tu

Z dywanu ślubnego do szpitala
Twarz oblubieńca oblana kwasem solnym

Katowice, 21. 9. W kościele w Bę 
dzinile, kiedy Jt od ołtarza odchodził 
po zawarciu małżeństwa woźny Są­
du Okr. w Sosnowcu, Franciszek 
iKadłuhiec, z tłumu wypadła młoda 
kobieta, która oblała mu twarz kwa 
sem sollnym.

Straszliwie poparzonego K. od­
wieziono do> szpitala, gdzie stan jego 
uznano za bardzo niebezpieczny. WT

•każdym razie grozi mu utrata wzro­
ku. Poparzeniu uległa również jego 
młoda żomia, oraz ló-tetni chłopiec 
z orszaku ślubnego, jednak nie,szko­
dliwie.

Sprawczynią napadu ,21-Iethiią 
Helenę Gładko w/nę przytrzymano i 
odstawiono do policji. Przyczyną za 
machu była zemsta za uwiedzenie.

poetyczne, pełne' (oryginalności. Za­
kręty starej Pragi p,rowad?są pomię­
dzy starem! kamienicami, pokrytomi 
mchem wieków. Ułioźki. przejścia to 
się zwężają, to znów rozszerzają, milej 
snami tworzą niby tunele z masiyw- 
inem sklepieniem, miejscami zaś pro­
wadzą ,Około maleńkich ogródków, 
których całą zieleń tworzą trzy dnze 
wa i pięć metrów kwadratowych 
trawnika.

Jedyne wydawnictwo 
polskie w Chojnicach 
o^rszerokim zakresie  
prom ieniow ania:

Dziennik Porno* ski—
|  C hojnice, C złuchow ska 13.

recką Wiedeńczykom w swojej 
austerji pod Turczynem sprzedawał 
i „kapucyna" spijać ich nampzył.

Tan. to Jerzy Franciszek Kul­
czycki herbu Sas i Sambora w' epo­
pei Hieronima z Wicia w Frana 
Kulczyka, rodowitego Kaszubę z „Zo 
wadę" się przeobraził. Jego życia ko 
leje i przygody miał też niewątpli­
wie przed oczyma śpiewak „Kaszu­
by", tworząc opowieść o swoim bo­
haterze.

Ale mimo to prawdę dziejową prze 
ważyło. poetyckie zwyślenie.

Więc obaj nasi bohaterowie .i ten 
historyczny i ten o dwieście lat odeń 
późniejszy!, zmyślony — młodość w 
Turcji spędzili i języka bisiuirmanów 
siię biegle wyuczyli, i dlatego toż 
obaj z powodzeniem, acz nie bez 
przygód i iniabezpieczeńsitwa osobi­
stego arcy trudną rolę kiurjerów pod 
czas oblężenia odegrali.. Tylko' że 
Kulczyk jako jeniec wojenny wieś 
Gzyfliik „dzyiso Jadomówiką" zwianą 
„izałiożeł" gdzieś nad „Czarnem Mo­
rzem" dał początek rodowi (Kulczy­
ków w Turcji), zanim jako koniu­
szy Musztafy ,le ioz  od pogainów ucck 
; do W arszawę" a potem od króla iSob- 
'cia.

„dostał w nagrodzę Urząd leśne­
go hen prze Białywodze, w kró­
lewskich majątkach,
..chtórne są: Smnieckowo, Górne 
Red,Iowo, Kolib kii, Rzuoewo. 

Stamtąd też dopiero na wezwanie 
' Króla ciągnie pod „Widno" i przez 
niego wysłany zostaje do Siahrem- 
beirga, aby mu oznajmić,

..iCto inimo są lękać,
A skoro nasize flintę zaczną pękać, 
Niech weprowiadzy za bramę

piechotę
1 na tureccie uderzy namiote.

A jak w odniesieniu do kurjerstwa 
w szczegółach przeprawy i  w przy­
godach, tak i  w dalszych lasach oby 
dwu rysują się wyraźnie różnice 
pomiędzy prawdą, a  (zmyśleniem. 
Podczas gdy bowiem rola Kulczyc­
kiego Skończy się bodajże na po­
wrocie z Nussdoafu do Wiednia, 
Kulczyk bierze udział w bitwie, ściga 
Mustafę itp. Poi zwycięstwie zaś z 
„w&zeslką kawą „ze izdobeczy", któ­
rą  go na jego prośbę król obdarzy za 
zasługi wotjenne wraca na Kaszuby 
tam się ożeni i tam „prowdzewą ka­
wą" a już nie „lenn z polonego żęta 
'częstować" będzie, swoich ,goscy“.

Tak w głównych rysach przed- 
istawia :siię stosunek poetyckiego zmy 
śienia do rzeczywistości i history­
cznej prawdy w odniesieniu .djo boba 
tera poematu kaszubskiego).

Adam Muemuch.

Sobieski
jako mistrz taktyki wojennej

Wyprawa pod Wiedeń w r. 1683 
było probierzem naszej gotowości 
bojowej. Wojsko pollskie rychło' zo­
stało postawione na stopie wojennej 
a pomimo., że odlbyto nader forsowny 
marsz, z pod Krakowa przez Śląsk 
i Morawy pod Tulin, a następnie pod 
Wiedeń, przyszło w dobrej formie 
i gotowe do walki.

Jeżeli nasze hufce stanowiły ilo­
ściowo. trzecią część anmji sprzymie 
rzonej, to jakościowo znaczyły m wie 
ie więcej. Przecież jedynie tylko, 
wojsko polskie było. istotnie przy­
gotowane do walk z Turkami i miało 
w tern doświadczenie bojowe. W do 
datku szli Polacy pod komendą 
wojownika o wielkiej sławie i w Lel­
kiem doświadczeniu bojowem. Król 
Jan ILI .Sobieski już był wtedy po­
kazał swój nieby wały talent milii- 
itarny. Miał potza sobą, oprócz wielu 
wojen z Turkami, Tatarami i  Koza­
kami o nasze południowe kresy, 
służbę w wojisku francuskiem i stu- 
dja nad sztuką wojenną przeprowa­
dzane na Zachodzie. Łączył yTę-c du­
żą wiedzę z praktyką i  z tego. powodu 
wielce miał wyjątkowe dane na w.o- 
dza całej armji sprzymierzonej.

Układając siwe plany praktyczne

musiał król zwalczać różne przesz­
kody. Przedewszystkiam trudności 
nastręczał teren, bardzo trudny do 
opanowania. Chcąc się dostać pod 
Wiedeń 'trzeba było przejść przez 

j górzysty pas leśny, zwany Lasem 
Wiedeńskim. Potęgował trudności 
'ten fakt, że. ówczesne mapy były 
bardzo, (niedokładne i  przez to nie­
jednokrotnie izgoła mylnie infiormo 
wały o terenie. Tak np. .zdawało się, 
że po wyjściu z Lasu Wiedeńskiego 
można będzie odrazu przystąpić do 
szarży jazdą polską, gdy w rzeczywi 
sitości, trzeba było j.eszcze sforsować 
znaczną przestrzeń zarośli, które Tur 
cy obsadzili swą piechotą.

Poza tern miał jeszcze król nie­
jednokrotnie duże trudności wewnę­
trzne, gdyż niemieccy dowódcy, 
udzielni1 książęta, nie ehctieJa mu się 
w niejednem podporządkować, przez 
co psuli) ułożone .plany.

Pan Sobieskiego polegał na za­
skoczeniu wroga. Król musiał szyb- 
iko działać, ażeby przeciwnik nie 
zorjenitował się z jaką siiłą ma do 
czynienia i  jakie są jej zamiary. Po­
stanowił więc Jan III porwać jak naj 
szybciej całą około 70-tysięczną ar- 
mję zebraną w Tulin 4 pospieszyć 
na odsiecz już upadającej stolicy.

[ Cełem było zaskoczenie wroga, odcię 
! icia mu dróg odwrotowych, osaczenie piero wyniknąć miało oswobodzeaiie 
‘ i rozbicie. [ Wiednia, chociażby za cenę przej.

W tym celu rozdzielił król swe 
hufce. Część ich, mianowicie wojska 
posiłkowe .z Rzeszy niemieckiej, 
miały .pójść najwygodniejszą drogą 
nad Dunajem i  rankiem 12 września 
zaatakować Turków, zwracając ich 1 

' uwagę na siebie. W tym czasie na 
południu grupa wojsk polskich, zło­
żona przeważnie z ciężkiej jazdy mia 
ła wywalczyć punkt wyjściowy do 

' natarcia z Lasu Wiedeńskiego i 
przeprowadzić uderzenie na obóz 
tureclki i  drogę odwrotową. Było to 
tznakamlicie pomyślane, bo Turcy, 
pociągnięci na północ przeciw od­
działom niemieckim i pod oblegany 
Wiedeń, oddalali się od obozu, a tym 
czasem zajęcie tegoż odcinało ach 
i zamykało w matni. Jako rezerwa 
wojskowa do przeprowadzenia tego 
manewru miało użyte być wojsko 
aiustrjiackŁe pod komendą szwagra 

j cesarza austrjackiego fcs. Lotaryń- 
skiego. Grupa ta miała posuwać się 
pośrodku pomiędzy wojskami Rze­
szy i polskiemi, a uderzyć na końcu 
tam, gdzie tego zajdzie potrzeba.

Taki plan Jana III został przy­
jęty przez wszystkich dowódców. Je- 

(dnakże zaraz pokrzyżował go. ks. Lo 
itaryńskk Widział on, że Jan III chce 
! przedewszystkiem .rozbić mieprzyja- 
ciela, z czego jako następstwo do-

ściiowego widrcia się Turków do mia 
sta — i że królowi idzie o to, aby 
uwaga Turków zwróciła się na fał­
szywy atak wojak posiłkowych z Rze 
szy. Zamiast przyjąć wyznaczany 
sobie udział w tym całym wielkim 
manewrze, zebrał swoje wojska i nu 
szył z niem „na odsiecz", najbliższą 
drogą. Samowola ta mogła była po­
ciągnąć za sobą nieobli czalne s'zko- 
dy. Turcy dowiiedziawisizy isię o. nad­
ciągającej odsieczy, mogliby zorien­
tować się w sytuacji i  stawić opór, 
tak, że stolica możeby na pewien 
czas została ocalona, ale wróg nie 
byłby rozbitym i mógłby dalej pro­
wadzić walkę. Ną szczęście król, 
uwiadomiony w porę, zdołał pow­
strzymać Austrjaków, przegrupował 
wojska i  jako rezerwę wyznaczył 
wojska Rzeszy i dalej kontynuował 
marsz.

■Pozostały do zwalczenia trudno­
ści terenowe, bo przejścia przez leś- 
| ne ścieżyny, .któreani. posuwało się 
t wojsko poiskie były nader trudne dla 
1 ciężkiej j«azidy i  antyJerjd. Jednakże 
'dzięki wielkiemu wysiłkowi naszych 
żołnierzy, wszyscy przeszli, a  co naj 

i ważniiejisze, przeszła przez Łasi Waie- 
' deński artyilerja polska i jedynie ona 
| choć szła po najgoirszych drogach, 
wzięła udział iz tej broni w walce 
pod Wiedniem,
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Św iatow a konferencja 
wełny

4-go- i  5-g-o października ma od­
być się w Budapeszcie światowa ikon 
feremcja wetłny. Konferencja omówi 
światowy obrót wełnę-. Przybędzie 
iiia niią szereg przedstawicieli obcych 
państw.

M iędzynarodow y kongres
rzem ieślniczy

iW Budapeszcie są, już czynione 
przygotowania na przyjęcie kong-re 
su rzemieślników, który ma odbyć 
się w 1934 r. Przygotowania są. czy­
nione przez Izbę rzemieślniczą, iw 
Budapeszcie i pokrewne organiza­

cje. (CAP)

Ja ki jest koszt powożenia 
lautom obilem

Po przeprowadzeniu wyczerpują­
cych badań, „Chicago Motor Club" 
przyszedł do wniosku, iż pędzenie 
w automobilu z szybkością jednej 
mili na minutę, jest od trzech do 
czterech razy kosztowniejsze niż pę­
dzanie umiarkowana z szybkością 
od 40-tu d o45-ciu mil na godzinę. 
Badania przeprowadzone przy róż­
nej szybkości samochodów i  prze­
konano się, że przy pędzie z szyb­
kością 5ciu mil na godzinę zużywa­
nie oleju jest siedim razy większe;, nilż 
przy pędzie z szybkością trzydziestu 
mii na godzinę. Zdzieranie opon gu 
mowycb jest dwa razy większe .przy 
pędzie z szybkością 50-ciu mil na 
godzinę niż przy pędzie 40-tu mil na 
godzinę. iSpalanie się gazoiiny przy 
biegu 55-ciu mil na godzinę jest o 
jedną -czwartą większe niż przy pę­
dzie 30-t.u mil na godzinę.

Książka ze szczere go  
złota

Georges Underbrite, miijoner A- 
merykanin, zbierał rzadkie egzem­
plarze książek, z których utworzył 
bogatą hibljotekę. Po .śmierci jego- w 
roku 1931 sukcesorzy zmuszeni byli 
sprzadiać hibljotekę. Przy sprzedaży 
okazało się, iż w księgozbiorze Uin- 
derhrite‘a  znajdują się białe kruki, 
bezcenne egzemplarze, np. papyrusy 
egipskie, indyjskie zapiski, wyryte 
na korze drzewnej, zapiski na gar­
bowanej skórze koźlęcej, prawdziwe 
pergaminy ze skóry oślej. Najrzad­
szym i  iiajdinogocenindiejiszym atoli 
okazem w całym księgozbiorze była 
książką, licząca tylko- (pięćdziesiąt 
stronic ze szczerego; cieniutkiego 
jak listek złota, na któr-em farbą 
Oprawa tej książki składała się z 
drukarską wydrukowany był tekst, 
dwóch złotych płytek. Książka ta 
była -własnością radży indyjskiego, 
który otrzymał ją w roku 1876 jako 
-dar od swoich poddanych. Radża 
będąc kiedyś w Ameryce, podarował 
książkę jednemu ze -swoilch przyja­
ciół, który, będąc w potrzebie, sprze 
dał ją za dobrą -cenę Underhrit‘owi! 
-dio jego; Zbiorów. Książka ta jest unii 
katem w swoim rodzaju.

W szystko zaw dzięcza 
żonie

Jednio- z pism angielskich urzą­
dzało ankietę -na temat: „jaką rolę 
grały kobiety w życiu Pana". Na 
 ̂pytanie -to odpowiedział -cały sze­
reg wybitnych mężów stanu. Lloyd 
George oświadczył, że- w młodości 
swej był tak ubogim, że nie miał aa 
oo kupić peruki i  togi, -potrzebnych 
mu w adwokackim zawodzie. Sączę 
ście, i owe- niezbędne przedmioty 
-wzniosła mu -córka -dzierżawcy, któ­
rą  poślubił, i  która dotąd pomaga 
irn.il dzielnie w pracy. Mac Donald 
bez ogródek wyznaje, że wszystko 
zawdzięcza swej żonie, która umarła 
przed paru laty. Bez niej byłby za 
pewne do- dziś dnia nieznanym.

Przyjmowanie świadczeń w naturze
na spłatę zaległości w gnie który chjpodatkach państw, 

na.,cele Funduszu Pracy<«tósr - < w _- ■ ■ ■—n»r»CTi'
Na podstawie ustawy z dnia 16. 3. .wy ch, 3) odrabianiu pewnej, liczby 

1933 r. o Fundusizu Pracy (Dz. U-st. | dni roboczych lub wykonywaniu 
iR. -P. nr. 22 ptoz. 163) mogą płatncy, j pewnej ilości pracy.

i

posiadający zaległości w podatku 
gruntowym, dochodowym, mająt­
kowym, spadkowym i od dano-watem 
uiszczać je w naturze, -w postaci do­
starczenia pładów rolnych, artyku­
łów żywności, materiałów opałowych 
włókienniczych i innych.

-Za zaległości podatkowe uważane 
są w -tym wypadku zaległości, pow­
stałe przed 1 października 193-1 r.

Do przyjmowania -wszystkich 
artykułów, prócz węgla, dostarczo­
ny oh na poczet zaległych podatków,, 
powołane są powiatowe względnie 
miejskie komisje odbiorcze, działar 
jące w -po-rozumi-eiiiu z komitetem 
-lokalnym Funduszu -Pracy.

Zaległości- w powołanych podat­
kach mogą być również spłacane 
przez płatników równowartościową 
świadczeń -w naturze, -polegające na 
1) dostarczeniu materjałów, potrze­
bnych do -wykoinanda robót organa

Organami do przyjmowania tych 
świadczeń są:

a) przy wykonywaniu robót dro­
gowych — wydziały powiatowe lub 
magistraty;

b) przy wykonywaniu robót mel­
ioracyjnych — organy urzędów ziem­
skich;

-c) przy -wykonywaniu robót wod 
nych — Państwowe Zakłady wodne;

d) przy wykonywaniu robót k-o 
lejowych — kierowni-ctwa budowy 
kolei;

e) przy wykonywaniu wszystkich 
innych robót — właściwe wydziały 
powiatowe lub magistraty, względ­
nie powiatowe lub -miejskie komisje 
-odbiorcze.

'Szczegółowych informacyj co do- 
trybu przyjmowania iświadazeń w 
naturze na spłatę zaległości p-odąt- 
kowy-ch udzielają właściwe urzędy 

!-skarbowe, -miejskie, względnie po
zowany-ch przez Fundusz Pracy, 2) Iwiato-we komisje odbiorcze oraz in- 
doBitatt^czeniu środków przewozo-; stytucje, wymienione po- da—-d.

Drugi pomnik na Pomorzu
M anifestacja ku czci króla Sobieskiego w Gniewie

Gniew, 21. 9. Dla uczczenia parnię 
ci wielkiego- króla polskiego i z oka 
zji 250-letniej rocznicy „Odsieczy 
Wiedeńskiej11, miasto Gniew ufun- 
dawało tablicę -pamiątkową im. Jana 
Sobieskiego.

Z oik-azji odsłonięcia -tej -tablicy ( 
zgromadzały się w Gniewie wszystkie 
organizacje powiatu tczewskiego, że 
by zamanifestować swą gorącą 
wdzięczność dla -tego- królla-boba- 

-tera, który nliósł sławę oręża pol­
skiego pod -Wiedeń, gdzie -obronił 
chrześcijaństwo di cywilizację przed 
zalewem tureckim.

O godz. 10 uformowały się na 
dziedzińcu koszarowym wszystkie 
organizacje, oraz imlie-j-scowy batal- 
-jion wojska naszego-, /(celem wysłu­
chania uroczystej mszy św., -cele­
browanej przez ks* infułatfa Bart­
kowskiego z iPelpłiina, w asyście 
księży katechetów Wierzchowskiego 
z Gniewu i  Rydziewsikiego z Tczewa 
Na tronie zajął miejsce J. E. iKs. 
Biskup Dr. Okoniewski. Poza -tern 
udział brali w tej uroczystej -mszy 
Św. J. E. Ks. Biskup Dominik, ks. 
prałat Dr. Różański, ks. prałat Dr. 
Diziiałowislki z Pieniąż ków a, ks. 'kan.

Lewandowski z Pelplina, miejscowy 
-ks. p-rob. Kurowski i liczne .ducho­
wieństwo, z okolicy. Poza tern repre­
zentowane były władze państwowe, 
wśród nich starosta -tczewski, p. 
Muchniewsiki, dalej przedstawiciele 
wojska i -miasta Gniewu.

W iczasie nabożeństwa -chór 
„Echo" z Tczewa wykonał kilka p,iie 
śni -kościelnych. Podniosłe kazanie 
wygłosił J. E. Ks. Biskup Dr. Oko­
niewska.

Po -nabożeństwie uformował się 
olbrzymi pochód, który przy dźwię 
kach kilku orkiestr ruszył przed 
pomnik króla Jana Sobieskiego, 
gdzie od stóp pomnika wygłosił 
okolicznością we przemówienie dyr. 
gimnazjum -tczewskiego, p. Zwiiie-- 

r-zański, kończąc je okrzykiem na 
cześć Rzeczy,pospolitej -Polskiej.

Po odsłonięctiu tablicy pamiąt­
kowej przez p. ,starostę Muchniew­
siki-ego, preizdsitaw-iciele władz i wszy 
stkiich organizacyj podpisała, ak-t 
erekcyjny, który następnie wmuiro- 
wan-o. -Potem przemówił p. Gzerwdń- 
-ski, burmistrz -miasta Gniewu, w-spo 
-minując o zasługach króla Jana 
Sobieskiego dla tegoż miasta.

Prawdziwym
przyjacielem jest ten, 

Kto przysporzy
nowego czytelnika

Dziennikowi Pomorskiemu
K upko H allu  Panny Pakt la

w pniu tysiącletniego dębu.
Jeden 'z najbardziej oryginalnych 

kaplic ku czci Matki Bożej-, -znajduje 
salę we francuskiej diecezji R-o-u-em. 
Zbudwano ją w wydrążonym pniu 
tysdącletniiego dębu, rosnącego- we 
wsi Al!k>uvilłe, i; w roku 1696, a  więc 
w okresie rządów wojowniczego kró­
la Lu-dwilka XIV, poświęcono Naj­
świętszej Panniię Pokoju.

Zarówno drzewo, jak i świątyńka, 
mają interesującą hiistorję. -Wiek dę­
bu, który należał niegdyś do właścd- 
•ciełli A-llouviiłle, jiuż botanicy 18-go 
wiieku oceniali, na 900 lat. W 11-tym 
wieku jeden -z posiadaczy wioski, Je­
an -de -Recusson, brał udział w pierw­
szej wyprawie- krzyżowej. Później ma 
jąt-e-k przeszedł na -własność pewne­
go Hiszpana, który przybył do- Fran­
cji w orszaku Anny Amstrjaczki. Mi­
mo wypróclimiilałego pnia, dąb co ro­
ku pokrywa się świeżą zielenią.

W roku 1696 miejscowy proboszcz 
powziął myśl przekształcenia korony 
i  wnętrza drzewa na kaplicę. Jeden 
z jezuitów franduskkh, o. -diu Geroeau 
wybudował sobie w -koroniiie- drzewa 
pustelnię i  mieszkał w niej przez pe­
wien czas. Pień ma 15 metrów Ob­
wodu. W korze -drzewa wyciosano 
małe schodki), które biegną dokoła 
k-apliczkL -Gałęzie rozpościerają się 
na odległości -trzech metrów i  -two­
rzą fantastyczny widok. W czasie re­
wolucji dąb miał-być ścięty.

Alle nauczyciel miejscowy wpadł 
:na pomysł, by {wywiesić na drzewie 
tablicę z napisem: „Świątynia rozu­
mu" — i -drzewo- zostało, uratowane.

Utrzymanie obuwia
Wydatek na obuwie stan-owii za­

wsze poważną pozycję w budżecie do 
moiwym, -dlatego też trzeba pamiętać 
że od należytego obehodzemlia się z 
ni-em zależy jego trwałość.

Zdjąwszy je z nóg, należy oczyś­
cić z kurzu, podeszwę codziennie wy, 
smarować czystem olejem lnianym, 
wierzch zaś cienko pociągnąć pastą 
lub kremem i wycierać specjalnie ku 
ternu przeznaczoną flanelką, aż dio 
połysku. Raz na dwa miesiące zmyć 
pastę benzyną, wierzch zaś nasmaro 
wać dieńko olejem lnianym z małym 
-dodatkiem oleju rycynowego i tak 
pozostawić przez 3 do 4 dni, poczem 
znów natrzeć pastą aż do połysku.

Przemoczone obuwie (aby nie stra 
di-ło formy) naciągnąć na kopyto al 
bo wypchać twardo papierem łub 
szmatkami i postawić do wyschnię­
cia zdała od pieca. Następnie posma 
rować je ciieńko wspomnianym ole­
jem* a  na drugi lub trzeci dzień pa­
stą, jak zwykle. Bucikli przechowy­
wać w suchem miejscu, a gdyby sp-leś 
nliały, nasmarować olejkiem terpen­
tynowym z dodatkiem kamfory.

Przy długich hutach z cholewka­
mi należy wysmarować podeszwę go 
rącym olejem lnianym, jednak 
przednio, dobrze wytrzeć szmerglem. 
iSkoro- olej wsiąknie (częściowo.) wy­
ciera się -ponoiwnie szmerglem i pow­
tarza całą procedurę -trzy do -cztery 
razy. O1 trzymana tą drogą (impreg­
nacja jest długotrwała (kiLka tygo­
dni). Dolną część smaruje się tranem 
lub specjalnym tłuszczem. Używana 
niej-ednoknatnie do -smarowania obu­

wia wazelina jest nieodpowiednia 
(jako tłuszcz mineralny, od którego 
skóra pęka). Cholewki muszą być 

sztywne, -dlatego nie można ich sima 
rować tłuszczem lub -tranem, lecz 

tylko natrzeć pastą aż do połysku. 
Chcąc połysk zwiększyć, pen-dzluj-e 
się cholewki; od czasu do czasu apire- 
t-urą.,

Żółte i brązowe buciki -myje się -oo 
7 do 10 dni-, w atą zamoczoną w ben­
zynie 1-ub w mleku zmi-eszanem z ter 
pentyną (2' łyżki na jedną łyżkę -ter­
pentyny), a  gdy buciki wyschną, po­
ciąga się je żółtą wzgl. brązową pa­
stą i  czyśdi do- otrzymania połysku. 
■Pasty należy izaw;sze używać jaśniej­
szej niż obuwie.

Bucikli d pantofle ze skór fantazyij 
nyc-h wymagają innych sitar,ań, ale do. 
podeszew zawsze dobrze jest uży wać 
czystego oleju lnianego-, gdyż prze­
dłuża ich trwałość. Buciki z popielą 
tej skórki czyści- się papką, przyrzą­
dzoną z kredy i terpentyny, po-czem 
pociąga się białą pas-tą.

Tak -modn-e w tym roku białe bu­
ciki, pantofleki1, czy sandałki powin- 
ne być zawsze czyste, dlatego należy 
chronić je przed zamoczeniem i za­
błoceniem. Skórkowe najlepiej czyś­
cić acetonem, nie benzyną, od której 
biała skórka -(glansowa) żółknie. Ró 
wnli-eż modne w tym sezonie -białe pa 
iski czyścić acetonem. Aceton trzy­
mać zawsze zdała od ognia, przy czy­
szczeniu nie palić papierosa.

Do- obuwia z białego płótna należy 
używać nie kredy, która zawsze wy 
twarza tumany białego kurzu, lecz 
specjalny płyn (tzw. mleczko). -(L. 
Richtera, Poradnik Domowy).

M INUTA ŚM IECHU
*-sPrzysłowia.

Dawniej głoszono zasadę -wspaniałą 
I tak mówiono., cokolwiek się sitało, 
Gdyż była w życiu -zasada:
— Kito pod -kim kopie d-ołki,
W końcu sam w nie wpada. —

Dziś, gdy isdę czasy zmieniają na nitce, 
Na każd-em polu szalone .różnice* 
Więc w nową formę myśl się ta

obleka:
—' Kto dołki, pod kim kopie,
Tego awans czeka. —

Zdarzyły się pono i takie zdarzenia, 
Go wcale są dzisiaj nic do uwierzenia 
Druga zasada -była też wspaniała-;
— Że wilk był syyt, no i owca cała. 
Dziś -się w tej myśli odwróciła k a rtą  
Wilk wprawdzie isiyty, .lecz owca

poiżarta.

Drukiem „Dziennika Pomorskiego" 
Chojnice.

Redaktor odp. w z. Maks. Ossowski
w Czersku.

Wydawca Juljusz Schreibar Chojnice

#
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Komunikat Urzędu Skarbowego
W związku z subskrypcją na Po­

życzkę Narodową podaję do wiado­
mości zainteresowanych co nastę­

puje:
1) Na teranie powiatu czynne są 

Jako t. zw. placówki sprzedaży, przyj 
mutjące isubskrybcję: Oddział Danku 
Polskiego, Pocztowa Kasa Oszczęd­
ności (Urzędy i Agentury Pocztowe) 
Kasa Urzędu Skarbowego oraz Ko- 
munalne Kasy Oszczędności.

Nadto zostania utworzone przez 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
i Centralną Kasę Spółek rolniczy oh 
własne agentury, które róiwinież bę­
dą mogły przyjmować subskrypcję.

Pozatem powołane są do inkaso­
wania wpłat na .pożyczkę wszystkie 
władze, urzędy, instytucje i przed­
siębiorstwa państwowe', wszystkie 
zw iązki samo rządowe oraz pracodaw 
cy od swych pracowników.

2) Zainkasowaine na pożyczkę 
kwoty widny być wpłacone bezpo­
średnio lub ptrzaz P. K. O. nieawłociz- 
nie, a  najpóźniej w dniu następnym, 
do Kasy Urzędu Skarbowego, prtzy 
wykazie, z wyszczególnieniem: imie­
nia i nazwiska subskrybenta, wpła­
conej kwoty tudzież kolejnej raty.

O ile zaitnfcaisowane raty wpłacono 
przez P. K. O., imienny wykaz sub­
skrybentów należy przesłać beapośre 
dnia do Urzędti Skarbowego. Nie do­
tyczy to wszakże tych placówek, któ­
re otrzymały osobne w tej' mierze in­
strukcje.

3) Ministerstwo .Skarbu przewidu 
je 2 rodżaje deklaracyT subskrypcyj­
nych, a w szczególności deklaracje 
zbiorowe dla urzędników (państwo­
wych, komunalnych i  prywaitnyah) i 
indywidualne (dla reszty obywateli 
oraz dla wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstw i osób prawnych).

Odnośne druki zostały już roizesła 
ne bądź przez Ministerstwo Skarbu 
bądź przez Urząd Skarbowy, do kto 
rego to Urzędu zwracać się należy w 
sprawie dalszego 'zapotrzebowania 
tychże.

4) Deklaracje zbiorowe należy wy 
pełniąc w 2 egzemplarzach przy pó 
mocy kalki Własnoręczne podpisy 
subskrybentów, upoważniające do po 
trącenia przypadających rat z uposa­
żenia (wynagrodzenia), winny być

złożone atramentem lub ołówkiem 
atramentowym.

(—) S o s e n k o 
Inspektor Skarbowy

Subskrybenci pożyczki narodowej.
Na posiedzeniu zarządu Zjedno­

czenia Kolejowców Polskich Oddz. 
U  prac. parowozowni w dniu 20 hm. 
uchwalono przystąpić do subskryp 
cji Pożyczki Narodowej z własnych 
funduszów Oddz. tego w kwocie 50 
złotycb.

P r o g r a m
U r o c z y s t o ś c i  O bchodu) O d sie ­
c z y  pod W ied n iem  w B r z e ź n ie
Sobota dnia 23 9.1933 r.

godz. 19 — capstrzyk 
Niedziela dnia 24 9.1933 r.

godz.'7 rano—  pobudka 
godz. 10 — przyjęcie zawodnków 
begu kolarskego Chojnoe — Brze­
źno,
godz. 11 — uroczyste nabożeń­
stwo z kazaniem 

godz. 12 — pochód władz, wojska, 
Straży Grancznej, organaizacyj i 
dedegacyj,
godz. 13 — sadzenie drzewek w 
Alej! Im. Króla Jana Sobieskiego 
godz. 13,30—15,45 — obiad 
godz. 14,45 — rozdanie nagród 
izawodniikom hiegu kolarskiego 
godz. 15 — przedstawienie „Ka­
szubi pod 'Wiedniem11 
godz. 19 — Akadamja 

godz. 20 — zabaw a taneczna.

Tow. Ludowe pod opieką św. Anto­
niego.

Zawiadamia swych członków, że 
bierze udział w uroczystościach w 
niedzielę 24 ban. w Brzeźnie. Cena za 
samochód 1,50 zł. Zgłoszenia u slkar 
bulka Januszewskiego.

W dniu 24 hm. czeka obywateli na j  W każdym raiźie radzimy bardzo za- 
sizogo miasta i okolicy wielki rajd jbezp Leczyć sobie samochody ełężairo- 
do Brzeźna. Będzie on drugą częścią we do przejazdu. Przyjazd do Brzeź- 
iwspaniałego obchodu ku cżci króla (na pożądany o godz. 10 przedpołu- 
Sobieiskiego. jfl dniem.

Powtórzenie „Wesela Kaszubskiego"
Dziś wt czwartek o godz. 8 wiecz. 

na sali Hotelu Centralnego ujrzymy 
poraź wltóry i ostatni' widowisko, 
„Wesele Kaszubskie11. Kto nie wi­

dział tej pięknej sztuki, niecb podą­
ży a napewno nie pożałuje. •

Konferencja nauczycielska 
w Chojnicach.

W 'dniu 18 września dobyła się 
konferencja nauczycielska w- Chojni­
cach, poświęcona sprawie samo­
kształcenia. P. P. Mania i  Karpus 
zreferowali nową ustawę o ustroju 
isźkolnictwa, a p. Wy cech omówił 

zasady i konstrukcję nowych progra 
mów. W dalszym ciągru pp. Szym­
czak i  Maciejewski omawiali, sprawę 
organizacji pracy w 'klasie I i 1T we­
dług nowych programów.

W konferencji: brał udział p. insp. 
GrOchowrsk'i, który omówił cały sze­
reg aktualnych spraw.

Uzupełnienie
Uzupełniając nasze sprawozdanie 

® uroczystości króla Sobieskiego w 
Chojnicach dodać musimy, że w de­
filadzie uczestniczyło szereg ndewy- 
mienionych organizacji. M. dn. w 
świetnej formie maszerowali człon­
kowie SMP., którzy zdobyli szczery 
.poklask wśród publiczności. 'Cho­

chlik drukarski zniekształcił nazwi­
sko dowódcy mjr. Dobrzańskiego.

Kle wolno srtt ,flo spółki" 
u aońróułKe

Oryginalny proces' wytoczono dy 
rektorowi Komunalnej Kasy Oszozę 
dności w Łęczycy p. Stodólkiewiczo- 
wi. P. Stodołkiewiicz . posiadał 30 pre 
mjowanych pożyczek 'dolarowych i 
ina kilka dni przed jednam z ciąg­
nień dopuścił dwóch swoich znajo­
mych Kolina i Babec kiego do gry za 
pewną opłatą. Przypadek zrządził, 

że tego samego wieczora kiedy za­
warto umowę premja 8,000 dolarów 
padła na jeden z losów. Między współ 
nikami powstał spór, po pewnym jed 
maik czasie uległ on załagodzeniu i p.

Stodółkiewicz wypłaoiłwispólnikom 
należną im część.

O całej sprawie dowiedziały się je 
dnak władze skarbowe i wytoczyły 
proces karny p. StodółkiewŁcaoiwi na 
tej zasadzie, że ustawa skarbowa ze­
zwala na dopuszczenie do gry tylko 
jednego wspólnika. Rozszerzenie gno 
na graczy przez posiadacza dolaró- 
wek uważane jest aa naruszenie 
praw państwa.

Mimo, że p. Stodółkierwiicz tłuma­
czył się, że o przepisie 'takim nie wie­
dział, sąd okręgowy wymierzył mu 
karę 2 tygodni aresztu oraz zasądził 
grzywną <w wysokości 10.000 złotych.

Wskutek odwołania się do Sądu 
Najwyższego proces był rozparywa­
rty przez najwyższą instancję sądo­
wą. Obrońca skazanego dowodził, że 
przepis prawa dotyczy losów łoteiryj 
myćh, a nie oblilgacyj pożyczkowych 

iNąd Najwyższy postanowił prze­
kazać sprawę wzmocnionkmi 'kom­
pletowi sądu w składzie 7 sędziów.

Zwrotem srl-nn dziewczyna
B u d zą cy  g p o z ę  o b ja w  c ie m n o ty

Warszawa, 21. 9. Z Wilna dotno- 
sizą, że we wsd Mil udany (,gm. ostro­
wska) zdarzył się niezwykły wypa­
dek, którego ofiarą padła 14-łetni!ai 
dziewczynka niejaka Władysława Ła 
koszonek.

Od dłuższego czasu dziewczynka 
chorowała na zapalenie' skóry. 7\ 
miasit udać się do lekarza, matka od 
dała diziewczynę pod opiekę znakor 
ki Michaliny S®o,statkowej. Znaobotr- 
ka wysmarowała dziewczynę dzaeg- 
cilem il przez pewien czas podpalała 
ją ogniem (!). Przed kilku dniami 
znachorka napaliła w piecu do wy­
pieku ehlebai, posmarowała dziew­

czynę i ułożyła na drewnianej desce

poczem wsunęła ją do gorącego pie­
ca

Mimo rozpaczliwych krzyków 
dziewczęcia, znachorka nie wypusz­
czała jej z pieca, tłumacząc, że nic 
się jej nie stanie ,i musi, pozostać tak 
długo, aż wrzody opadną, a to nastą 
pi wtedy, kiedy sdę troszkę osmalą. 
Dziewczyna wkrótce zemdlała, a gdy 
ją wydobyto z pieca, wkrótce zmarła

Poflicja aresztowała znachotrkę i 
matkę dziecka.

Kto wysrał na loterii?
11 dzień)

Główne wygrane I ciągnienie
50.000 zł na mir.: 52888
15.00 zł. na mry: 14573 84841
10.000 zł. na n-ry: 7229 62314
5.000 izł na n-ry: 60463 132698

139953
2.000 zł na n-ry: 5174 44092 45004

45024 60301 77197 87281 89214 91926 
97138 98342 120728 133708 144624
152609.

1 .000 zł. na n-ry: 314 5151 27455 
36057 44978 46063 55344 55478 59720 
67005 70529 72216 73286 76592 79119 
80253 87227 89621 93989 95974 97436 
100499 103639 103798 106227 112259 
126987 127101 127378 129372 130781 
136838 143606 144447 150336 154253 

II ciągnienie'
100.000 zł na nr: 139669
15.000 zł n an-ry: 77821 133332
10.000 zł na rnry: 67785 82366
5.000 zł na n-iry: 9613 13285 48667 

91962
2.000 zł. na mry: 7213 9675 16957 

24926 25626 27574 34988 85710 46707 
55676 57546 78258 90660 98490 10259 
109211 111879 116981 139016 150540 
154915

1.000 zł ma n-ry: 854 5180 6538 8610 
9577 9826 9954 13375 17359 17849 
27063 29812 32102 33636 33884 34730 
34940 34975 35936 37011 38357 42627 
43190 49538 52135 65473 71340 73312 
74274 80879 SI728 83453 94768 106155 
115689 116058 121155 133418 152807

Zbytek w st ojach 
ta dawnych czasów
Każda epoka ma swój zbytek, kai 

da epoka odzwierciedla się w prze 
pychu swych festynów, ciekawe świc 
tło rzucających n a  stan kultury ów­
czesnej. *

Jaikiże charakterystycznym jes 
mp. taki: szczegół, że małżonka króli 
francuskiego Ludwika XIV (1638 — 
1715) księżniczka hiszpańska Marji 
Teresa wystąpiła w sukni, pokrytę 
szczelnie Złotem i kamieniami dro 
giemi. Król Ludwik XIV sam lubi! 
przepych. Kiedy razu pewnego pnzy, 
jimotwiał posła tureckiego*, przywdzia 
na siebie strój, którego brylanty o 
cenianot na 5 milj. talarów. O mał­
żonce 'króla hiszpańskiego Filipa I,] 
(1527 — 1598) donosi hlstorja, że ża 
dnego stroju nie przy dziewiątą dwa 
razy. Damy dworskie bardzo rade by 
ły iztakiego zwyczaju siwej paniii 
gdyż otrzymywały wszystkie jej to 
alety, iz których żadna nile kosztowała 
mniej ndiż 300 do 400 talarów.

'Ciekawe światło na ówczesne cza 
sy rzucają także ceny nie który cłi 
strojów. Książę Karol Burgundzkl 
lubiący bardzo przepych, wystąpił w 
stroju, który oceniano na 20 tys. du 
katów. Marja Medici otrzymała ja/kc 
wńano naszyjnik wartości 200 tys. 
guldenów-, szal wartości 100 tys. gul 
denów, pierścienie i Inne koaztowmog 
ci na 200 tys. guldenów. Zaś Cecylja 
Renata, królowa polska, siostra ce­
sarza Ferdynanda III, miała karety 
z ókuciem z szczerego złota ,i srebra 
co zawdzięczała mężowi, królowi Włs 
dysławowi IV, który ijej zrobił też 
iściie królewski prezent. Jeżeli się czy 
tą, że Henryk Walezy nosił na swem 
ubraniu 4 tys. łokci szczero złotych 
galonów, nie można isiię dziwić zbyt­
nio, że tein król polski' a  późniied fran 
cusiki, niie miał nieraz pieniędzy na 
zapłacenie swej orkiestry dworskiej 
która wówczas.. strajkowała.

Strajk rolny w Zamartem
Chojnice, 21. 9. W dniu wczoraj*- 

,szym na m ajątku iParparta w Z amur 
tern 100 robotników rolnych porzu­

ciło pra/cę. Przyczyną tego kroku 
jiest niski zanobekjaki otrzymywali 
robotnicy przy wybieraniu kartofli. 
Zatarg afla tło wyłącznie zarobkowe

Pytel bez bezrobotnych
Chojnice, 21. 9. Wioska Ryted mo­

że być dumna z tego że nie posiada 
bezrobotnych. Ostatnich 25 bezrobot 
inyoh zatrudniono przy budowie szo- 
■sy.

Pogrzeb topielca
Tuchola. W dnifu dzdisiejiSłZiym 

był się pogtrzeb śp. Józeifa iBłaiżyń- 
sikiego, oi/caniia Szkoły iHanid/lowej w 
Głŵ jirdoajch kitóry w jeziorze iw Rytlu 
zomlaizł śmiierć. Ciało zmarłego) odna­
leźli rybacy. W pogrzebie bnaia n- 
dtział Szkoła Hamdlow a  iz Ohopiiic, 
tóóra wyjedbał ado Tucholi w auto- 
busiiiei składając na grobie wioniee.

Hallo... Pol kie Radio
Piątek, dn. 22 września.

Od 7—8 Audycja poranna. 12,05 
Muzyka lekka iz płyt, 12,33 Komuni­
kat meteorologiczny. 14,56 Muzyka z 
płyt i komunikaty. 16 'Koncert popu­
larny ;z Ciechocinka. 17 .^Przegląd' 

iwiydawniilctw". 17,15 Muzyka wokaJ- 
no-instrumantalną i  lekka iz płyt. 
18,15 Odezyit z cyklu „iPólska współ- 
czesna“. 18,35 Utwory jazzowe, 19,40 
„Na Widnokręgu". 20 Koncert symf. 
22 Muzyka taneczna. 22,25 Wiado­
mości sportowe. 22,40 D. c. muzyki 
'tanecznej.

Literacki pomnik Sobieililego
Bohater z pod Wiednia w pieśni 

jugosłowiańskiej. ‘
'Staraniem i nakładem Instytutu 

SłorwiańsikiegO1 w Praidize wyszła nie­
dawno ciekawa naukowa publikacja 
p. .t. „Pogłosy polskich dziejów w epi­
ce jugosłowiańskiej, cenna praca Ro­
sjanina Wiskowytego (rosyjskiego e- 
mngranta) jako praca doktorska au­
tora, przełażona dla uczczenia pa­
mięci króla Jana III 'Sobieskiego a  
okazji' 250 rocznicy odisieazyń wriiedeń 
sikiej (1583) na język połski, pod re­
dakcją prof. Dr. Marjana Sizyjkow- 
skiego. ^

W pracy tej autor Wiiskowytyi por 
raz pierwszy zehrał i krytycznie 23a- 
naliizował wszystkie jugosłowiańskie 
pieśni o bohaterskich walkach, Ja­
kie prowadzili z Turkami królowie 
polscy Władysław Wamneńczyk i Jan  
Sobiesikii, a prof. Mualko, który sam 
przez trzydizieści lat studjował |ju- 
goisłowilańsiką epikę i  utrwalał ją na 
płytach gramofonowych w słowie 
wisfępnem Stwdeirdiza, że ludowa epi­
ka serbska i chorwacka istanrowią 

największe bogactwo, jakie Słoiwiań- 
st-wo dało światu kulturalnemu.

RUCH w TOW A RZY STRTACH
SMP. żeńskie. W czwartek dnia 21 

odbędzie się o godz. 8 wiecz. zebranie 
starszych druchan na zwykłem miej­
scu. Obowiązkiem każdej druchny na 
leżącej do oddziału starszych jest 
punktualnie przybyć.

Sprawie służ. Zarząd.
Zebranie SMP. W piątek dnia 22 

bm. o godz. 19,30 odbędzie siię ple, 
naime zebranie SMP. w sżkotle pow 
dla oddziału starszych. Obecność z 
powodu ważnych spraw konieczna.

Patron.
Towarzystwo Pszczelnicze Choj-* 

nice. W niedzielę dnia 24 9. bm. po 
południu o godiz. 2,30 zebranie pszcze 
larzy w lokalu p. Jażdżewskiego. Po 
irządeik obrad: 1) zaaŁmow. pstzezół, 
2) sprawa cukru do .podkanmiainia 
pszczół, 3) nabycie nasion dila miodo- 
diajnych roślin. Zarząd,
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Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, dnia 20 IX 1933. 

Urzędowe notowania za 100 kg 

fr. stacja Poznań

w zł.

Pszenica 
Żyto
Jęczmień przem 
Jęczmień przem 
Owies 
Mąka żytnia (65 proc. 
Mąka pszenna (65 proc.) 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Wyka letnia 
Peluszka 
Groch Wiktorja 
Groch Folge> a 
Stoma pszenna 

„ pszenna 
„ żytnia 
, żytnia 
_ owsiana luzem

19.75-20.25  
14.50 -14,75 

68—69 kg. 14.60—14,b0 
64—66 kg. 13,00—14 00

1 3 .2 5 -  13.50
2 2 .2 5 -  22,50 
33.50-35 .50

8.50— 9,00 
35.00 -  36.00
1 4 .2 5 -  16,00 
12 00—13.00 
19 .00-23  00 
22 00 -2 5 .0 0

1.25— 1,50 
1,75 -  2,00
1.25— 1,50

luzem 
prasowana 

luzem 
prasowana

„ owsiana prasowana 
„ jęczmienna luzem 
,  jęzmienna prasowana 

Siano zwykłe luzem 
Siano zwykle prasowane 
Siano nadnoteckie luzem 
Siano nadnoteckie prasow.
Mak niebieski 61,00—66,00

Ogólne usposobienie spokojne.

1.75— 
125,—
1.75— 
1,25—
1.75—
4.75—
5.75—
5.75— 
6,75

2, 0(

1.50
2,00
1.50 
2,Oo
5.25
6.25
6.25
7.25

Bydgoska giełda zbożowa.
Warunki: Handel hurtowny, parytet 
Bydgoszcz, ładunki wagonowe, dosta­

wa bieżąca, za 100 kg.
z dnia 20 9. 1933 r.

Żyto 20 ton 
Pszenica 15 ton 
Jęczmień brow.
Owies nowy 
Mąka żytnia 65%
Mąka pszema 65%
Otręby żytnie

grubeOtręby pszenne 
Rzepak
Rzepik zimowy 
Croch Victoria 
Groch Volgera 
Mak niebieski 
Gorczyca

14.50—  14,70
19.50— 20,00
15.00- 16,00 
13,25—Id,5f 
21,75—22,75 
33,00 35,00
8,50— 9,00 
9,25— 9,75

3 3 .0 0 -  35,00
3 3 .0 0 -  38,00
2 1 .0 0 -  23,00
2 3 .0 0 -  25,00
6 2 .0 0 -  64,00
3 7 .0 0 -  39,00

M INUTA ŚM IECHU

Ogólne usposobienie spokojne.

Kurs dolara.
Notowano kurs dolara w obro­

tach nieoficjalnych w Warszawie 
5.83 zł w Gdańsku na Warszawę 5.88 
złotych

Kurs marki niem. i gnid. gd.
Bank Polski oddział w Poznaniu, 

płacił za 100 mk. niem. w dewizach 
212,75 zł. gotówką 206,50 zł, za 100 
guld. gd. w dewizach 173,36 zł, go- 
tówiką 173,09 zł.

Pies chlebodawca
Bardzo źle wyglądał mój znajo­

my, pan Bontoński: paletko lichut- 
kie, kapelusik wygnieciony, krawat 
i kołnierzyk nieświeże, spodenki 
wystrzębione i powykręcane buty.

Ale fantazję i tupet mai
— Ciężkie czasy przyszły na mnie 

— zwierzył się mi. — Bardzo cięż­
kie I Wprost ruszyć z martwego pun­
ktu nie mogę! Chciałem się zająć 
sprzedażą maszyny przeciwdeilacyj- 
nej — ale mi brak kapitału...

— Co to jest: maszyna przeciw- 
deflacyjna?

— To taka maszynka do robienia 
pieniędzy. Do powielania setek. Kła 
dzie się jedną setkę i papier czysty 
i robi się z czystego papieru setki. 
Jest wielu amatorów takich maszyn 
ale cóż? Nie mam tej pierwszej 
prawdziwej setki*! Jeździć na p*d| 
wincję, aby zbierać ogłoszenia do 
dzieł w rodzaju „Elita Polski**, „Pol 
ska w życiorysach" itd. nie można. 
Skończyło się. Za duża konsekwen­
cja!

No więc! Kombinacji z kaucjami 
też robić już nie można, a nawet 
wprost nie wypada, tak się ta rzecz

rozpowszechniła, więc byłbym z gło­
du umarł, gdyby nie tresura psów...

— Założył pan zakład tresury 
psów?

— Zadkład, dajmy na to żaden 
zakład. Mam tylko jednego psa. On 
jest moim chlebodawcą. Z niego żyję

— Jak?
— Sprzedaję go frajerom. Jest 

tak wytresowany, że zawsze do mnie 
wraca...

Tapety;
w w i e l k i m  wyborze

ostatnie nowości
sezonowe

p o l e c a

Księgarnia Dzień. Pom:
Wydzierżawienie.

łąki wielkości 1,2 morsi.
odbędzie się drogą przetargu pnblicznego w ponie­
działek, dnia 25 września rb. o godz. j0-tej w ratuszu 
pokój nr. II.

Z a rzą d  m iejski.

M* Mi ** **
X  Na ogólne życzenie

$  dziś w czwartek 21 bm.
powtórzenie yjdpwiska vy gwarze,kas:ubskiej

„Kaszubi pod Wiedniem44
na sali Hotelu Centralnego

Początek o godzinie 8 wieczorem
Blety nabyć można w składzie 

p. St. Bączkowskiego, Gdańska, od godz, 
19. przy wejściu na salę.

Sbłod Mamutów i Sclnnterji
A . Lubińska Cztuchow ska n r. 10.
Dobry towar Niskie eeny

[Kino Dźwiękowe-Noweścil
Dziś w czw artek, dnia 21 bm. o godz. 8.15
Wspaniałe arcydzieło śpiewno - dźwiękowe p. t.

„Syn lndyj“
W roli głównej:

Ramon Kbvarro,
Madge £vans Conrad Nagel

Czar Indyj zawartv w przepięknym p etnacie mi osnym, 
w którem śpiew Ramona Novarro zdobył w całem świecie 
miano nowego Poganina. Emocjonujące są sceny 
polowania na tygrysy, zemsta słonia i tajemnice wnętrza 
Indyj

Ogłaszajcie 
w piśmie naszem

W ytnij i podaj d ru g ie m u !

Kolt koort. na zomfiolenie snzety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

* r — ■
Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik IV kwartał 8,73 zł.
Pomorski44 1933

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej aumy kwitujemy,

_________________ 1933 r.dnia,

Kolt miel. no zomfiolenle sozety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski44

październik
1938 2,91 zl.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny jadres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

_____ _ dnia ------------------------------- 1933 r

Dobrze

umebl. pokój
zaraz do wynajęcia 

D w o r c o w a  II I. p. 
M u n ste r .

Programy 
Polskiego Radja

poleca
„Dziennik Pom".

Fiortepioii!
sLrzydłowy z powodu wy­
jazdu tanio na sprzedaż oraz 
k u c h e n k a  g a z o w a  

Batłabanowa 
Dworcowa 40. II. p„

Poszukuje 3  p o k o jo w e

mieszkanie
z łazienką

Zgł. do eksp. Dz. Ponn_

2 pokoje
z kuchnią

zaraz do wynajęcia. 
S z e w s k a  8 .

Zgubiono
mały kołnierz futrzany

w drtdze z Strzeleckiej na 
Dworcową, Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot 
takowego za wynagrodze­
niem.

Kubińska 
Dworcowa 10

Kupię

piec przenośny
Zgłoszenia proszę skiero­

wać do eksp. Dzień. Ponu. 
pod nr. 200.

P o l e c a m

ze składnicy mojej
w Chojnicach przy ul. Warszawskiej 11.

w s z e l k i e

materiały drzewne
jak: deski stolarskie, podłogowe,
drzewo budulcowe, i kołodziejskie, 

dykty i L p.

materiały budowlane
jak: cement, wapno, gips, papę
smołę lepnik, gwoździe, trzcina, i t  p..

po cenach k o n k u r e n c y j n y c h

, M. Krenski
( Starogard -  Rytel Oddział Chojnice.-

Rrt&kd* i Admin.: Chojnice, Człuchowska 13. Pocztowe konto czekowe: 201-332. -  Konto bank.: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa 
S Ł i  o u r in w  —-Telefon 44. — Adree tołegr. „Dziennik Posn.“ - Skr. poczt. 33. - Druk. 1 nakład druk. „Dziennika Pont. w Chojnicach.

• yr. *. Maksymilian Ossowski zam. w Czersku. .Wydawca Władysław Juljuzz S c h r e i h e r  w Chojnicach.


